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Min. Narutowicz o polskiej polityce zagr.
Przemówienie wobec przedsiawicieif prasy,

WARSZAWA'. 24 ęiesjptóa (Pat.) Na ocPb'y 
♦ej ofciś w ministerstwie spraw zagrraniczirycb 
koutereiicyt prasowej, p. minister Narutowicz o- 
swiadczył przedstaw i cielom prasy polskiej, co na 
stemije:

Jak już wielokrotnie miałem sposobność dać 
wyraz zagadnienia oolityki polskiej .ue uległy 
zmianie, wobec tego poruszę tylko szereg naj 
aktualniejszych zagadnień doby obecnej.

STOSl INEK DO WIELKICH MOCARSTW
Stoimy pod znaki >m poważnych międzynaro- 

d1 iwych trudności, wyWkłyeb z powodu ekano 
micznego toryizysu w Europie, któregd niestety 
ostatnia wielka konfereneya nie zdołała załago 
dizlć. Moment największego naprężenia nastąpił 
na tle sprawy odszkodowań niemieckich w* Lon 
d>yme Sprawa ta, nie może nam być obojętna,,, 
'uż choćby dlatego, że dotyczy ona metylfso naj­
żywotniejszych* interesów naszego sojusznika 
Francy;. Dlatego też życzeniem naszem będzie 
przyozyreć się według możności do usunięcia za­
chodzących trudności 1 utrzymania przymierza al­
iantów.

ZJAZD W TRADZE
Jestem przekonany, że nasz punkt widzenia 

odnośnie do ogólnych nteresów Europy, znaj 
dzie także pewne poparcie rządów malej entenl.y^ 
z którymi będziemy rokować w  Pradze. Poro­
zumienie czterech państw Europy środkowej sta­
nowi ważny czynnik równowagi europejskiej, a 
nadto zaznaczyć muszę, że ze wspomniane™ pań- 
słwam, łączy nas pewna analog a w stosunkach 
wewnętrznych.

Jeżeli patrzeć w nie będziemy przez pryzmat 
p a w  mrumszości uarodowve.li, zrozumiemy ko­
nieczność liberalnego jett trak Iow anta lakże przy 
niedopuszczeniu do naruszenia zasady suwe­
renności państwowej. Wirtboc 1ak ważiueh za­
dań w dziedzinie polityki świiulowej, na plan 
drugi narazi''1 imunąć -się .musi I kalii różnico, ja­
kie dzielić nas .mogą z ( ‘zeehostewacyą. Nie 
chcę bynajmniej zdaniem lakiem obniżać wagi, 
jaką dla nas przedstawia oslateczno uregulowa 
nie w chichu naszych usprawiedI.wionyćti żądań 
stosunek sąsiedzki z państwem czeskiem. Ufam, 
że z < zase.ru znajdzie się ze strony czeskiej to 
samo dobre współżycie, jakiego przykład dawa­
liśmy dotąd stale w slosunku do zaprzyjaźnię? 
nych z nami sąsiadów.

PODROŻ NACZELNIKA PAŃSTWA DO RU­
MUNII.

Z pośród państw Mulej U11 Itenty ‘sojusz z Ru­
munią jest przedmiotem naszej specyalnej u- 
w-agi. Nie wątpię, 'że cirlloż'oria Sw«jo czasu a za­
mierzona w^polowdf! przysztego miesiąca wizyta 
Naczelnika Państwa w Bukareszcie, przyczyni się 
do jeszcze większego zacieśnienia przyjaźni pol- 
sko-runiuń ;kiej. opartej na. wspólnych interesach 
i zadaniach. Ńa pogłębieniu naszych 1 tak już 
bliskich stosunków1 z Jugosławia wpłynie nieza­
wodnie zapowiedziany przyiazd delegucyi JS. H. 
Sj. z Juuleo.Ytetua na czele..

GAL1CYA WSCHODNIA.
Program, rządu w, sprawie Gaiicyi wschod- 

Łtiej ^  iuiW8z»chD' many. ĘodŁYeśli^ tylko

pragnę, że objęcie wyborami terytoryum wschód 
niej Małopolski jest naturalnym przejawem su­
werenności rządu państwa polskiego, jaki wy­
konywa bez zastrzeżeń nad całym zaborem au 
stryaekiin. Jestem przekonany* że w. opinii lud­
ności ruskiej przeważy pogląd o konieczności 
lojalnej pracy w .sprawach .państwowości Pol 
■ski, która nietylko uchroniła ten kraj od klęski 
i zniszczenia* lecz potrafiła doprowadzić - już 
dziś, po tiab świeżo przebytych wojnacui, do 
podniesieni,a gospodabczęgOy rokującego nawet 
w oczach cudzoziemców najlepsze widełki roz 
wo ju. Nie wątpię -ani na, icftwTlę, że sprzyjnferzone 
mocarstwa uznają pelńię praw zwierzchniczych 
Po'ski w wschodniej Malopolsce i że jedyną 
przyczyną zwłoki* jaka zaszła z ich strony w 
formaluem dopełnienia aktu uznania, była ich 
troska o muiejszośei narodowe. O ich istotnym 
losie w granicach państwa polskiego tylko co 
się wypowiedziałem, aby zaś zaznajomić mocar­
stwa z naszymi zamiarami na przyszłość, mi.i 
łem już sposobność przedstawić itn zasady pro­
jektu ustawy samorządowej w województwach 
w schodnich o ludności mięszanej. któ'rv ma być 
wmiesiony do Sejmu. Nie Imam, iżadnych powodów 
wat pip w przychylne przyjęcie tego projekt 
przez mocarstwa sprzymierzone.

SPRAWA BAALTYCKA*
Analogicznie rib tego, co mówiłem przed

chwilą o współpracy . z 
zapewnić panów mogc, że 
oów zarysowała się jeunokta
dnienia naszej linii postępowania .na 

poczynione

Matą Ementą, 
u czterech rzą 
tendeneya uzgo- 

Za,chodzie.
Mam zamiar przyjąć poczynione nam propo- 

zycye rządu sowieckiego, mające na celu zwoła­
nie konferencyi w sprawie ograniczenia zbro­
jeń, w krorej wzięliby udział również państwa 
tmłtydóie i JRumuria

SPRW A BAŁTYCKA.
iMimo wszelkich naszych, si-arań i zabiegów, 

zmierzających do naw ązai.in z Litwą Kowieńską 
bezpośrednich rokowań dla utrwalenia z rią przy­
jaznego współżycia sąsiedzkiego, rząd kowień­
ski odrzuca uporczywie naszą infcyatywę - na­
dużywając dobrej wiary czynników r.iauświado- 
domfonych, używa całego szeregu niouzasaanio- 
nnych pretekstów db wznawiania sporów tery- 
toryalnycli z Polską. Nie potrzebuję tu chyba 
dowodzić, że sprawa wileńska rie powinna być 
przedm.oiem (porad forum międzynarodowego. L o ­
s y  z a ś  Z i e m. i W 11 e ń s k i e ; u w  a z a m z a  
d e f i n i t y w n i e  p r z e s ą d z o n e  x v o lą  łu- 
t lr io ś ó  «t vZ naszej strony żądać musimy od Li­
twy poszanowania praw mn.ejszości polskiej na 
jej terytoryum zamieszkałej i zaniechania prze­
śladowania PoHaków Nieinriej obchodzi nas los 
ludności zamieszkałej na t. zw. strefie neutrali

ne.j, nietylko pozbawionej wszeibiej opieki władz 
lecz wystawionej ustawiezrie na napadjy band 
1 partyzantów, przechodzących z terytoryum ko­
wieńskiego. Kres temu1 ma położy"' podfciał stre­
fy neutralnej zgodnie ze zleceniem Rady Ligi Na­
rodów z 13. stycznia b. r., ustanawiającej w 
tym celu specyallną komisyę mięcTzyrwodOwą.

STOSUNKI" POLSKO- SOWIECKIE

Stosunki polsko- rosyjskie uległy w ostatnich 
czasacn pewnemu oaprężeniu, w tym sensie, że 
sowiety przekonać się mogły o nastrojach pokojo­
wych polityki polskiej. Oopręże-tę to dało się 
odczuć miedzy innymi w czasie ostatniej wizyty p. 
Litw1 mowa w Warszawie. Życzyłbym sobie bardzo, 
aby dalsza poprawa tych stosunków odpowia­
dała w pehu liitencyom rządu polski igo, rozwija’- 
ła się po linii lojalnego wykonywania przez so­
wiety zobowiązań traktatowych, prowadząc oba 
państwa dP stanu pokojowego 1 poprawnego 
współżycia sąsiedzkiego.

GDAŃSK.
WxTpada mi jeszcze w paru słowach zwró­

cić uwagę pa,nów na. sprawę Gdańska. Rząd poI- 
ski nie przestanie obstawać przy toni, aby wol­
ne miasto Gdańsk wykonywało ściśle konwen- 
cyę z Polską,; zowarlą 24. października z., r. 
Rząd połski z całym naciskiem żądać będzie nd 
Gdańska szanowania uprawnień Polski z \vol- 
nogo doslęjiu drn morza* a płynących z Iraktalu 
wersalskiego. Istnieje nadzieja, że gdańszczanie 
sterując się zmysłem ekonomicznym, będą ułat­
wiali sobie współpracę z Polską* leżącą lak wy­
raźnie w icli interesie.

STOSUNEK POLSKO-NIEMIECKI.
Sprawa, naszego slosunku z republiką nio- 

nnorką zarysowuje się obecnie pud znakiem 
rozpoczętych rokowań gospodarczych, o którveh 
pi^ehiegn poinformuje jianów przewodnii za.cy 
tlelegacyi p. Olszowski.

STOSUNEK Z BLISKIM  I DALEKIM 
WSCHODEM.

Na zakończenie pragnę zwrócić nwace pa­
nów na ostatnie wydarzenia polityczne, jakie, 
ziaszły na. Wschodzie. Z chwilą nasłania slafego 
pokoju, drogi handlowe prowadzące z Polski 
ku Wschodowi,- wzmóc będą mogły iendencyę 
ckononii-ezm-pohtyczną wzajemnego zaintereso­
wania sie.

Zprzyjemnością podkreślić muszę, że węz­
ły 'szczerej przyjaźni i sympatyi, łączące ju. 
od dawna naród, pohski z .lanonią, znczyntiji w 
obopólnych stosunkach państwowych przybie­
rać foumy konkretnie, których wyrazem w nap 
bliższym c-żasie. &tać się ma traktat dla lmndliu 
i żeglugi.

r o t f w y ź k a  p o bo ró w  n r ^ d K i c z y r h  o 50 proc,
W ARSZAW A, 25 sierpnia, (teł. wl.) Minister skarbu, Jastrzębski odstąpił od pierwotnegi 

stanowiska i postanowił wnieść na iladę ministrów projekt podwyższenia poborow urzedmczycl 
o 50 proc. pozktem ma być zniesiona IY. klasa misjscawośei prsj oblieteniach. pentyjnyck
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S e j m o w a  o r d y m a c y a  w y b o r u ^ .

j

(Ciąg
PUBLICZNE OGŁOSZENIA WYBORCZE 

W «MINACH.
Najpóźniej 28. (sierpnia Starostwo wzgi Ma 

gistrat podta db wiadomości w-ę wszystkich gmi- 
liacii podział Okręgu wyborczug-o na obwody gło - 
suwania, lofcafc wyborcze i lokale urzędowe każ 
diej komi.yi obwodowej z  osobna.

W tym samym/ czasie ogłosi generalny 
'Komisarz wyborczy skład osobowy 1 kilktal TTrzę 
dlowy Państwowej Komisyi wyborczej. Najpó­
źniej 1. września ogłosi Okręgowa Komisya wy- 
fconcza we wszystkich gminach dzień wyborów 
godziny glosowania, 'liczbę posłów, którzy mają 
być w okręgu wybrani, miejsce,, czas, sposób 
i ostatni tera 11 zgłaszania listy kanuydeltów, tu­
dzież skład osobowy i ŁokaJ urzędowy okręgo 
wej komisyi wyborczej

Najpóźniej 7. września zawiadamia prezes 
okręgowej komisyi wyborcze} naczelnika gminy 
o  składu:; obwodowych komisyi wyborczych 1 
podaje ten skład1 osobowy do publicznej wie do 
mość i.

Wszystkie te ogłoszenia powinny być wyko­
nane rarzez rozlepienie afiszów

SPISY WYBORCÓW.
Naczelnicy gmin (prezydent iy burmistrze, 

wójtowie), najpóźniej. db 7. września sporządzą 
dla Każdej miejscowości s p i s  w y b o r c ó w  w 
trzech egzemplarzach.

Jeżeli miejscowość jest podzielona na dwa 
M> więcej obwodów głosowania, naJjeży ułożyć 
spis dla każdego obwodu z osobna.

Dla każdego wyborcy najeży w spisie wybor­
ców, wpisać W porządku ateeadSowym imię, za­
wód, d:ień, nniesiąo 1’ bok urodizmiia, względnie 
wiek, w.A#szc,i"e datę, od  kiedy mieszka w okręgu..

Wi miastacn Lezących więcej, niż lOuOO mi e­
szkańców, każdy wyborca mjoże w  ciągu dni 10 
od ogłoszenia wyborów) żądać od naczelnika 
gminy, Ijburm strza) odbitki spisu wyborców >

Najpóźniej 8. września prześle naczelnik gmi­
ny trzy egzemplarze spisu wyborców ODwodbwej 
Jumiisyi wyborczej wraz z maieryałami statysty­
cznymi, a komisya obwodowa po zbadaniu list 
wyborców jej obwodu ogłasza termin db rekla­
macji.

Spisy wyborców będą wyłożone de przejrze­
nia począwszy od  15. września p r z e z  14 d n i  
w lokum urzędowym obwodowej Komisy'' wy' 
boa czei codziennie przez 6 godzin. Prawi przeglą­
dani! spisu wyborców uprawiia także db robie­
nia sobie notatek I wyciągów z listy wyborców!

Każdy obywatel mu prawo wnieść do Komisyi 
Obwodowej r e k l a m  a c y ę  przeciw pomu.ięiiu 
go  lub kogokolwiek nnego w spisie wyborców, 
jak rów.iież przeciw zamieszczeniu na liście ko­
gokolwiek nieuprawnionego.

WZÓR PODAIPA R EK LW A C Y  INF GO
De Komisyi Wyborcze i Obwodowej

w ,  . 1
Józef Szywała zamieszkały w  ̂ .

iiprasza
0 zamieszczenie g*> w sioi.de wyborców db -Sejmu 
<1 Senatu 2 gminy J. . . gdyż, tak wykazuje za­
łączone książka robotnicza, (ubkument wojsko­
wy) 1"  książka meldunkowa podpisany luzy lac 
. .  jest obywatelem Rzeesypspoutej Polskiej, z 
zawód* j, i' mieszka od  dnia . .. 19;;
w gminie a nie jest wedte obowiązu­
jących ustaw pozbawiony prawa wyborczego.

(Miejscowość) data.
podpiŁ

WZÓR PODANIA 0 W "KREŚLLN IF WYBORCY 
ZE SPISU-

Do Komisyi Wyborczej ubwodbwei

Jar Stachurski 1 . ^
1 upirasisk
o  wykreślenie ze spisu wyborców gminy . . . .  
Jana N. zamieszkałego oodl Nr. porz.., . . t gdyż 
•był w roku 19 kapany za lichwę (lub zmarł).

(Miejscowość; ad ta
podpis.

fiwdanueye bezłmiemte nie będą przyjmowane.

dalszy).
O w iesieiiu leklamacyi b  wykreślanie pew­

nej osoby z listy wyborców, należy osobę tę za­
wiadomić o  tern w przeciągu 24 godzin, aby w 
ciągu 3 dni wriosła sprzeciw. Następnie Komisya 
Obwodowa orzeka o reklamacyach. Przeciw decy- 
zyom Dowodowej Komisyi Wyborczej przysłu 
guje każdemu wyoorcy prawo zażalenia do Okrę­
gowej Komisyi wyborczej w ciągu dn: trzecń 
od daty doręczenia przez dzienni^ podawczy Ko­
misyi Wyborczej O o wodo w ej.

Deeyzye Okręgowej Komisyi wyborczej wol­
no zaskarżyć pokrzywdzonemu do sądu N-aiwyż- 
szego w? cnągu 48 godżin od daty doręczenia 
dbcyzyi

Od chwili zatwierdzenia spisu wyborców na 
skutek postępowania reklamacyjnego przez Okrę­
gową Komisyę Wyborczą wolno w  listach wy­
borczych czynić uzupełnienia na mocy wyroku 
Sądiu Najwyższego.

Najpóźniej 25. października wyłoży przewo­
dniczący Obwodowej Komisyi wyborczej ostate­
czny spis wyborców do publicznego przeglądu 
orzez 5 dni.

l is t y  k a n d y d a t ó w -
Kandydatury poselskie w okręgu wyborczym 

piw inny być zgładzane pisemnie na ręoe przewo­
dniczącego Okręgowej Komisji wyborczej, nie 
później jak 8. października. \

Kandydatura może być zgłoszona tytko za 
zgodą kandydata. Odnośne oświadczenie kandy­
data zaopatrzone jego własnoręcznym podpisem 
powinno być wręczone przewodniczącemu Okrę­
gowej Komisyi wyborczej nie później niż 22 
dnia przed dniem wyborów. W braku oświadczę 
nia należy wykreślić kandydata z listy.

Zgłoszenie listy kandydatów powinno być pod­
pisane łącznie lub na odd/i mych deklaraoyach 
najmniej przez 50 wyborców, zamieszkałych w 
okręgu wytorezjm. L;czba kandydatów na liś­
ci ; okręgowej nie może przewyższać -dwukrotne 
liczby posłów przypadających -na dlany okręg.

Każda lista kan-dyu-atów musi jrównocześde 
Zgłosić na piśr i ; swego p e ł n o  m o cn i k a. i je ­
go  zastępcę uprawnionych imieniem kandyda­
tów db forozuimjewamia ?ię z władzami wyborcze­
mu

Na pełnomocników należy zgłaszać tylko za u 
fanych towarzyszów^ bo każde oświadczenie peł­
nomocnika wiąże lisię kandydatów -w okręgu.

Pełnomocnika wolno jednak odwołać więk­
szości tych wyoorców, którzy podpisali listę kan­
dydatów.

Wyborcy-, którzy podpisują zgłoszenie okrę­
gowej listy kandydatów powinni podać obole swo 
jego czytelnego podpisu, swój wiek, zaw'óf'( i do 
kładny adires tak, aby co do osoby podpisują 
cezo nie mogło być żadnej wątpliwości

Zgłoszona 1 'sta kandydatów musi być ozna 
czona przez wnoszące ją stronnictwo w  ten spo­
sób, aby nazwą odróżniała się od innych list.

Lista danego stronnictwa otrzymuje jako o- 
znaczenie cyfrę jednakową dla całego Państwa.

W zgłoszonych listach kandydatów natęży po­
dać nazwisko, irr-iy zawód1 1 miejsce zamieszka 
nia kazdęgo kandydata, tak, by nie mogło być 
wątpi i wośct co  db jego osoby.

Nazwiska kandydatów powinny być oznaczane 
kolejnymi numerami poczynając od  1, w porząd­
ku pierwszeństwa do otrzymania mandatu.

Przewodniczący Okręgowej Komisyi wybor­
czej powinien wydać pisemne potwierdzenie Ogło­
szenia hsty kandydatów. Przewodniczący Okręgo­
wej Komisyi wyborczej bad'a, czy zgłoszona li­
sta odpowiada przepisom ustawy, o dostrzeżo­
nych zaś bpak&cjh: i wadach zawiadamia pełnomo­
cnika listy najpóźniej w 3 dm po zgłoszeniu li­
sty udlyby wskazane braki i wady nie zostały 
przez pełnomocnika usunięte w ciągu 5 dl,u Okrę­
gowa Komisya wyborcza stwierdza nieważność 
całej listy lub poszczególnych kandydatów, któ­
rych wady dotyczą i zawiadamia o  swej decy- 
zyi pemomocnika

Gło aowaitie nie odbywa się:
w razię zgłoszenia w  terminie istawa Przepi­

sanym

a. kilku Ust z ogólną liczbą kandydatów nie 
wi jkszą od1 łtoaby posłów, przypadającej na dany 
okręg.

b) jednej tylko- listy kandydatowi.
Po zgłoszeniu kilku list o łącznej liczbie kan­

dydatów większej od wybrać się mającej liczby 
posłów, „Okręgowa Komisya wyborcza zarządza 
wydkukovyafnie listy kandydatów nr’ afiszach w y­
borczych pod numerami i nazwiskami jakie im 
przysługują z uwzględnieniem kolejności ‘ich nu­
merów. Równocześnie należy ogłosić na tym sa 
mym afiszu te listy państwowe, db których po­
stawione w okręgu listy zgłosiły swe przystą­
pienie.

Te afibze wyborcze mają być najpóźniej 12 
Jima przed dniem głof-owa ia rozplakatowane.

Pełnomocnik okręgowej listy kandydatów mo 
ze złożyć, na ręce przewodniczącego Okręgowej 
Kounsyi wyborczej im piśmie oświadczenie, że 
resztki m ezużytfo wanych głosów mają iść na 
Korzyść oznaczone, w oświadczeniu państwowej1 
listy kandydatów.

Państwowe listy kandydatów powinny być 
zgłaszane ipisemnie na ręce Generalnego Korni ta­
rza wyborczego r.ie później, niż 28. września, 
Zgłoszenie listy kandydatów powinno być pod­
pisane przez eonajmoiej 5 posłów sejmowych ful? 
też przez conajmniej 1.000 wyńorców z dwóch 
okręgów wyoorczych -po conajmniej 500 z każ 
dago okręgu. Ta sarna osoba nie może podpisać 
więcej, riż jedno zgłoszenie.

Kandydat -me może być zgłoszony na dwo-ch 
lub więcej listach państwowych.

Listy państwowe będą ogłoszone me póŻMisj 
niż 6. p-aźdz przed dniem wyborów w Monitorze 
Polskim. Listy będą oznaczone numeram po­
rządkowym. w kolejności ich saładlansa. Listy- 
okręgowe będą oznaczone tym samym, nume­
rem co  lista państwowa, do której się przyłą­
czyły. Żadna lista nie będzie oznaczona nume­
rem d'ziew,ątym.

1. WZÓR ZGŁOSZENIA LISTY KANDYDATÓW
DO Okręgowej Komisyi Wyborczej

vV% Krakowie, 
na ręce orzewodniczącęgo.

Niniejszem zgłaszamy dla o-raręgu wyborczego 
Kraków tfiako Nr. 41 na posłów do Sejmu 
Rzeczypsopo iiej Polskiej p"zy wyborach. odbyć 
się mających dnia 5. listopada 1922 z ramienia 
Polskiej Partyi bocyałistycznej nastęnujących kan­
dydatów :

1. X. Z. (aewódj) — (wiek) — (adres).
2. X. Z  (zawód) — (wiek) — (adres).
3. X. Z. (zawód) — (wiek) — (adres).
4. X Z. (zawód) — (wiek) — (adres).
Pełnomocnikiem tej listy kandydatów usta­

nawiamy p. A. B. izaw ód), zamieszkałego w 
Krakowie, ulica . . . .

Kraków,, dnia . . .  .1.9 . :
50 podpisów — wyborców.

2) WZÓR OŚWIADCZENIA KANDYDATA.
Lo Okhegowej Komisyi Wyborczej 

W  Stanisławowie, 
na ręce przewodniczącego.

Niniejszem oświadczam;, że przyjmuję kan 
drdaturę na posła do Sejmu z okręgu Kraków 
miasto (Nr. 41.;, przy odbyć się mających dnia 
5. listopada 1922 r. wyborach na liście Polskiej 
Partvi Socyahstycznej.

Stanisławów, dnia . . .  19 . :
“ odpis.
a d r e s .

? £  OŚWIADCZENIE PEŁNOMOCNIKA LISTY
k a n d y d a t ó w  w  s p r a w i e  l is t y  p a ń s t w o ­

w e j .
Do Okręgowej Komisyi Wyborczej

’Wi Stryju, 
na ręce przewodniczącego, 

tświadczarn niuiejseeiffi, że ni e z u ży t ko w a.i ip 
resztki głosów mojej listy mają iść na korzyść 
państwowej listy kandydat ów flblskkd Party’ So 
cyaiistyczntj.

Strvj. duia . . . • 19 . :
P.otfpfe. 

jjC. d. a .).
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ARENA ŚMIERCI (Syn kata)
W  GŁÓWNEJ ROLI EW A  MAI i P. RICHTER.
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( * r ł t E H  z e r w u n i e m  r o k o w a ń  z  N i e m c a m i
Uporne stanowisko Ziarnice.

raził on swijfe zdziwienie* że Niemcv z jednej 
strony proszą o odroczenie gotówkowych spłat,, 
powołując się ciągle na spadek marki niemiec­
kiej, a z drugiej strony są w stanie Zapropono­
wać tak dużą kwotę, w  gotówce* jako zastaw. 
Brandbury zgadza sie zresztą ze stanowiskiem 
Poincarego, uważa jednak, że żądane zastawy! 
puwinne nueć inny charakter. Zdaniem jego 
Niemcy zamknęły sobie drogę ostatnią propo 
zycyą.

W1LDEN. 25 sierpnia. (Pat.) *N. Fr. Press^“ 
donosi z Beilina: Rokowania berlińskie zostały 
chwilowo zastanowiono. Delegaci komisvi rcna- 
racyjnej wyjeżdżają dziś do Paryża, gdzie na­
stąpi rozstrzygnięcie,

BFRLIN, 25. 8 . (AW.). Obecne cbratfy rfele- 
ratow z rządem berlińskim zaosti zyIV niepomier­
nie sytyacyę. Przy omawianiu zaslawówpod mo- 
raturrum wystąpiły bardzo silne różnice zdań. 
Kanclerz Wirth zaznaczył, że niema mowy o 
państwowych kopalniach i lasach jako przedmio­
cie zastawów, g'dyż zaszkodziłoby to bardzo rzą­
dowi na gruncie parlamentarnym i spowodowa­
ło jego upadek Wszystko to wskazuje, że do po- 
it/z u mienia nie dojdłśie Wysunięte ze strony rzą 
du niemieckiego nowe propozycye uznali dele- 
-gaci za niemożliwe do przyjęcia. Zwłaszcza de­
legat angielski był formalnie zaskoczony propo- 
z'-cyą ofiarowania 50 milionów marek w z ło­
cie, jako gwarancyi za moratoryuml i mające być 
dostarczone świadczenia w węglu' i drzewie. ,Wy-

Francya przygotowuje wkroczenie do Niemiec.
BERLIN, 25 •ierpnia. (A. W.). Z Nadrenii nadeszła tu wiadomość potwierdzona zresztą 

ze strony francuskiej, że Francuzi przygotowują się do wojskowych kroKow. \S Kolonii odbyła
się narada wojenna główn. komendanta armii francuskiej z komendantami poszczególnych załóg 
oraz marszałkiem angielskim Jest już pewntem, że obaj delegaci wyjadą z Berlina.

Komisarz gdański. Hacking nie uznaje praw Polski.
WARSZAWA. 25 sierpnia. (Tel. wtj. Z Gdańska donoszą, że W ysoki komisarz, Hacking 

w związku z zapowiedzianą wizytą floty angielskiej •odmawia Polsce prawa witania obcych Rot. 
Rząd polski polecił »wemu przedstawicielowi w Lidze Narodów założyć przeciw tej deeyzyi 
protest.

Z b l i ż e n i e  f r ą n e u s b O ' < >o s j j s k i i‘ I i .
FARYr2. 25 sierpnia (A W.). Deputowany Herriof oświadczył, że w Moskwie toczą już 

poważne rokowania z rządem sowieckim. Herriot postara się doprowadzić do skutku zbliżenie 
między Francyą a Rosyą Francuskie "koła polityczne są przekonane, te Herriot zaproponuje 
udzielenie kredylu rządowi Rosyi sowieckiej.

Panika giełd tw a  w Berynie.
1 dolBr — 2.000 marek niem.

BERLIN, 25. 8. (Pat.). Giełda tutejsza stała 
■się obrazem niesłychanej paniki, miąąnowicie ka­
tastrofalny spadek marki niemieckiej i straszne 
podniesienie się kursu dewiz spowodowało naj­
wyższe podniecenie. Nie chodziło tu o podniesie­
nie się o 20 do 30 punktów jak to w ostatnich 
czasach bywało lecz Kurs dolara podnosił się 
z godziny na godzinę o sto punktów .przeszło, 
osiągając w końcu kurs 2 tysięcy marek. Zniżkę 
spowodowało to, że nie osiągnięto pomyśmych 
wyników przy pertrattaeyach prowadzonych wi 
Berlinie pomiędzy przedstawicielami fomisyi 
reparacvjnej a rządem, niemiockimj wyników ta- 
kich nie oczekiwano Wg wszysl kich gałęziach 
handlu artykułami pierwszej potrzeby ceny pod­
niósł'" się niesłychanie! i wynoszą już dziś dzie­
sięciokrotną cenę od cen przed miesiącem..

Demonsfracya -teofścfnyefi w Wiedniu,
W środę Zgromadziły się przed parlamentem! 

w Wiedniu tłumy bezrobotnych, krore wysłały 
oo  wnęrrza delegacyę z „ądaniem pracy/ i chleba. 
Koło połudlnia rozeszła się między czekającymi 
pogłoska, że- na Fryderyka Adlera wykonano za­
mach. Wiadomość ta wzburzyła tak dalece zgro­
madzonych, że nie czekając na powrót delega- 
cyi, rzucili się ku głównej bramie, chcąc ją wy­
łamać. Gdy to się nie udało, tłum skierował 
atalk, ma 2 boczne mniejsze wejścia, które z o  s t a ­
ł y  w z u p e ł n o ś c i  r o z t r z a s k a n e ,  p o -  
c z e m  z d e m o l o w a n o  poręcze schodowe, lo­
żę porty era, poniszczono cenne kandelabry, które 
wespół z pcnamanemi krzesłami, Żelaznem, szta­
bami, i' wyrwanemi płytami kamiennemi wyrzu­
cono na ulicę

Pohcya, która nadbiegła, została przyjęta gra­
dem kamieni, wobec czego dobyła broni, rozpę­
dzając szablami tłum. Wielu zostało zranionych. 

 »««---
BOLSZEWICKIE CENY W  AUSTRYl
WIEDEŃ. 24. sierpnia. Ceny artykułów żyw­

ności rosną z zatrważającą szybkością. K il e 
g r a m  m i ę s a  w o ł o w e g o  k o s z t u j e  j u ż
38.000 kor., c i e l ę c i n y  35.000, w i e p r z o w i ­
ny  60.000, a tłuszcze dochodzą do 50 000 kor. za 
kilogram.

WIEDEŃ 24. sierpnia. Od 8. września leos? 
tować będzie karta kolejowa III. klasy w pociągu 
osobowym: z Wiednia do Lundenburgu 5.700 K, 
dto Linzu 13.0000, do Salzburga 21000, do Ins- 
hrucku 36000, na Semmerjng 8.980 K. Druga 
klasa kosztuje podwójnie, pociąg pospieszny 50 
proc. drożej od osobowego.

FELIKS 2ASAŃSKI.
2S K/ i

Zmierzch Kniia stworzenia.
P0W IESC FANTASTYCZNA.

^ (Giąg dalszy.).
— Zginiemy razem z pingami! — zawołałem 

naraz. —  Podpalmy okręt!.. Ogniem z pieców!.. 
Zginiemy razem! Zemścimy s ię !.. Pingi zginą 
z głodu i mrozu!.. Nie są om silniejs. od przy­
rody! Między nimi a nami jest różnica mniejsza 
niż między człowiekiem kultury a dzikim !.. Dla­
czego ulegliśmy pingenn-? Ich środki wojenne 
są lepsze od naszych !.. Rozumu jednak tą mia­
rą mierzyć nie można !

Grecy starożytni..
"C- Ha ha 1 Grecy starożytni...
— .. Nie byli głupsi od nas, przeciętnie nawet 

mądrzejsi... Lecz dziesięciu naszych żandarmów 
w krótkim czasie ujarzmiłoby Grecyę Peri- 
klesa

Wiek XIX. i XX.
— lak ! tak * Wiek XIX. i XX...
- -  Niejako wybuchowo rozwinęły człow ie­

ka... To, co dał ludzkości wielki okres lat dwu­
stu, przeżywały nastęone poKolenia, z których 
każde coraz mniej udoskonalało zdobycze owe­
go okresu... Nam przyszło żyć już w czasie za­
stoju, skostnienia ducha ludzkiego..

Gdyby nie pingi, ludzkość być może poty- 
siącach lat przeżyłaby okres wybuchowego roz­
woju swojego geniuszu...

Wiek XIX. i XX. najpiękniejsze lata lu­
dzkości !

Szczęśliwi, którzy wówczas żyli > Co prawda, 
nie zdawali oni sobie w pełnej mierze sprawy 
ze swej czarodziejskiej twórczości... Żyli w g o ­
rączce tworzenia, wokół nich zakwitały krocie 
barwnych kwiatów postępu, wystrzelały drzewa 
odkryć, iaei i wynalazków, lecz ludzie prawie 
nie spostrzegali wichru cudów, który dął w p o ­
śród nich!

Patrz! Jesteśmy uwięzieni w lodzie! My 
i pingi!.. Żadne istoty żywe nie będa pełnymi 
panami przyrody!.. Rozprószą one ciemność 
nocy, rzucą cień w południe, wyhodują w zimie 
•owoce, zamrożą w lecie wode, wyleczą choroby, 
lecz zostanie dzień i noc, lato i zima, pozosta­
nie śmierć.

— Pozostanie śmierć! — jak echo powtórzył 
za mną Smith. — Jedyna droga... Przez śmierć 
do życia! *

— Przez śmierć do śmierci! — krzyknąłem 
na przekór.

— Odpowiedzi toś mi nie dał, ptaszku... 
Słów nam tylko nie braknie!... Biedni my!... 
Słowami myśli odpędzamy!..

Spojrzałem na Smitha... Jak?.. Nie wiem... 
Pojąłem natychmiast, że wzrok mój go zmienił... 
coś się w nim załamało... Czułem to...

— Nikt me jest bez grzechu, Smith! — rze' 
kłem urywkowo. — kun przyszedłeś do mnie,

Dobre 
Zba wi­

zę mię kusiła do

Licho wie,

ja o  tern samem... wiesz... Wszyscy na
okręcie 1...

Oczy ludzkie mówią jedno i to samo...
Tyś pierwszy przyszedł do mnie, lecz m ogło

być odwrotnie!..
— M ogło być odwrotnie! — twarz Smitha 

się zmieniła kurczowo.
Zamilkłem.
Po1 !'io czynie przed nim wyznania ?.. 

ziarno sieję... Czy nie wszystko jedno ?.. 
łem duszę... h a !.. dlatego 
zbrodni...
0  J e2° s*owa niogły być mojemi. 
co takiego ! .  Na przeKór !

. — Smith! Jaki ty śmieszny! — krzyknąłem.
— C o?
— A tak... Chodźmy w dół!,., •

Ja śmieszny?
Smith założył mały palec na kołko w nosie

1 patrzył na mnie, patrzył...

XXVII.

Lubiałem przeoywać na pokładzie okrętu.
Jak okiem sięgnąć biała płaszczyzna legła 

wokrąg nas i nie było jej końca.
Okręt nasz stanowił znikomą oazę życia 

wśród przeogromnej pustyni śnieżnej Zginiecie!
Wołanie to słyszałem w szeleście płatków 

śniegu, smagaiących boki okrętu.
(C. d, n.).
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J/owiny z dnta.
LWÓW 26 sierpnia. 

RkPERTUAF TEATRU MIEjSK. WE LWOWIE:
Sobota i niedziela ,,'łeii, którego biją po tw arzy", 

sztuka. Gościnne występy W . Bryrtzióskiego.
PodiecLialek i wtorek „Tajfun”, sztuka. Gościnne w y- 

•tępy W  Brydzifiskiegu..
Początek przedstawień o godzinie 7T0 wieczó •
Po kaźdem przedstawieniu wleczornem czel.aią 

wozy tramwajów* do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna
Sobota, niedziela, poniedziałek i wtorek „Ósma żona 

■Sinobrodego", farsa.
— —

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ.
uościnna występy w Teatrze żyd. Gimpia jagiellońska 11.

vV sobotę popołudniu „Uritl Akosta", K . Gutzkows 
wieczorem .Mendel Newaila".

W  niedzielę «Ten, który zostaje policzkowany*.
—aa*—

CYRK A ClNISELLI (Lwów pi Rema) Co­
dziennie, wspaniale atrakcyjne przedstawienia 
Świetne prudWkcye akrobatycznych nowości. Ta­
niec ze żmijami i  t p, W n ie  d'z ie  1 ę 27 h  
m. 2 ^ p r z e d s t a w ie n ia  o  j e d n a k  o w  y m  
p r o g r a m i e .

-
PRZYG DTOWANIA PRZEDWYBORCZE 

Pod orzewodnict wem miejskiego biura statystycz­
nego praca o!kok> sporządzania lisi wynorczy^h 
miasta Lwowa »Jk> Sejmiul i oenatu juz się rozpo­
częła. Miasto Lwów zostało podtziełone na 72 
obwoay wyborcze 1uprawnionych do głosowania 
będzie 130.000 osób.

OSTATNIE DRZEDSTAWIENIE „Tego, któ­
rego biją po twarzy". W  sobotę i w niedzielę 
gra BrydizińsJt po raz ostatni tytułową role w 
sztuce Anuirejewa, którą Teatr Wielki wystawił z 
całym przepychem. Znakomity gość wystąpi na­
stępnie w świetnej swej kreacji dr. Tokeramo w 
„Tuj fanie" w poniedziałek. Sztukę reżyseruje 
Ok u miclii, któiy tak doskowale wystawił „Tego,, 
którego biją po twarzy". Kreacya dr. Tokeramo 
w „Tajfunie" należy db najświetniejszych w I oga- 
tym epertuarze świetnego a« tyttty.

TARYFA OPŁAT ZA JAZDY DOROŻKAMI 
w obrębie miasta Lw owa. Od dnia 23 b. ra,. obo­
wiązuje nowa taryfa dorożkarska: za pojedynczą 
jazdę w mieście bez zatrzymania się dłużej jak 
6 minut 600 im!k. dorożką parokonną, 450 jedno­
konną, za jazdę do rogatek, pa Zamek i ha Targi 
Wschodnie 1 200, wzgl.. 1.900 rnk, za jazdę w 
mieście za pierwsze pół godziny 700, wzgł. 
600 nsfc, za każdy zaczęty następujący kwadrans 
400, w zgl 300 mkf.,, aa jazdę od i jdo dworców 
kolejowych 1.600, w zgl 1,300. za pakunek u- 
mieszczony na koźle 400 mk. Jazda za konduk 
tem pogrzebowym liczy się wedle czasu.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ URZĘDÓW POCZTO­
WYCH. W  myśl przepisów poczta płac odfezko- 
dbwame iniei.i jżne za zaginięcie listów poleconych 
z zagranicy. Wysokość tego odszkodowania jest 
uzależniona od  kursu mado polskiej.

Obecnie z powodu niskiego kursu naszej wa­
luty, za zaginięcie listu poleconego z zagranicy,' 
poczta płaci odszkodowań ie w wysokości 55 tys. 
marek polskich.

 ̂ KRADZIEŻ UOLAROW Z LISTU POLECO­
NEGO. W  Urzędzie pocztowym, przy placu Cło- 
wym skradziono z poleconego listu amerykan 
osiego 5 dolarów,, t> rzem ten urząd zawiado 
mil policyę.

Poczta polska ima już w Ameryce potworną 
opinię. Tamtejsza ludność polska nie ma wyprost 
słów/ oburzenia na skandale,, jakie się dzieją z 
jej przesyłkami listowymi do kraju.

Amerykański kontroior urzędujący na pocz­
cie jest takim policzkiem dla admini,stracvi pocz­
towej, że może to wpłynie na oczyszczenie mim 
sterstwa poczt z ignorantów i szkodników od 
kierownika mg o ministerstwa począwszy.

KURSY WALUT Na giełdzie ofieyafnej we 
Lwowie wczoraj płacono: za 1 doi. od 8.950 
eta 9.050, dyf kanadL 8.950, marki rnem. 3‘25

i „DSIENNIK LUDOWY’

5,25, leje rum. 65 — 68, liry 360, fr frane 
0680, fr. belg. 650, fr. szwajc. 1.600, koi. czesne 
295, kor. auslr. stempl. 09,, węg. 5, f. szteitl 
39.ÓuO mk.

TŁUSZCZE I MIĘSO JEST LECZ POCHO­
WANE. PasterUnkowy poTcyi patrolując na placu 
Kraków dom spostrzegł, że Karolina Przyby ło\v- 
ska, właścicielka straganu Nr. 49, schowała duzy 
zapas słoniny i mięsa wieprzów ego, gdyż nie 
chciała go  sprzedawać. Podobne praktym rze 
źniczka ta stale uprawia. Pod1 kontrolą roz 
sprzedano ten zapas po cenach wytycznych.

ARESZTOWANIE W  GRODNIE-. Policya w 
Grodn ie aresztowała komplet z 30 osób, którzy 
po iaciiah wiele materyałów wybuchowych, brom 
i karabinów maszynowych. Mieli om’ planować 
zamach na gmach dowództwa okręgowego * w 
Grodnie, który chciano wysadzić w powietrze 
maszyną piekielną Kierownica tej roboty nie 
zdołano ująć.

CZYJA LASKA? Duia 8. b. m. podczas jazdy 
koleją ze ‘Stanisławowa do Lwowa na staeyi w 
Boryniozach wyrwano z ręki laskę ze srebrną 
rączką nieznanemu podróżnemu. Po!icva odebra­
ła laskę tę od złodzieja,, a poszkodowany może 
odebrać ją na posterunku w wymienionej miej­
scowości.

CZUŁY MAŁŻONEK. Moraw/ki, zamieszkały 
przy ul Rutowskiego przywiózł z Rosyi sobie 
żonę Łtokadiyę. Wczoraj zjawiła się ona w policji 
z ranami ha twarzy, r< kech f pi m ach, oświad­
czając, że mąż torturuje ją, oraz bije 9-cio mie­
sięczne dziecko.

Policya zajęta się tym czutym małżonkiem.
BEZDOMNA STARUSZKA. 85- letnia Agniesz­

ka Wińsk®, wdlowa, nie mając środków do życia 
t dachu nad głową, błąkała się po plecach miej­
skich, gdzie też nocowała. Wczoraj poiicyant zna­
lazł ją śpiącą w bramie jednego domu przy ulj, 
św. Jacka i odprowadził do aresztu,

ARESZTOWANIE HANDLARKI WALUTĄ 
Estera Herscher, r. Fluss, roblear z Kulikowa,, 
handluje wszvsikiem a specyainie obcą walutą. 
Wczoraj ująto ją w ulicy JLCgionow. Przy rewi- 
zyi znalez;ono przy niej 490.000 marJJ i  fałszywy 
czek ina 5 f. szterlingów. aZmknięto ją w aresz­
cie policyjnym.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. P Stani­
sław Durzą, zamieszkały przy ul. św. Teresy pod! 
I. 24, bawi obecnie na let- leli wywczasach poza 
Lwowem. Nieznany złodziej skorzystał z tej oko­
liczności, włamał się do tego mieszkaniu i skradł 
lisie fu+rd, wartości 1 miliona marek.

Z  mieszkanie ip. Henryka Pielecha, przy ul. 
Pańskiej, 1. 17, swadżiono srebrną papierośnicę i 
pelerynę, wartouu 60.000 mfc.

-  ZAKŁAD WYCHOWAWCZO- NAUKOWY
(z prawem publiczności) Dr. Adeli Karpowny 
Krasiczncn 18 a Wpisy do gimmazyum, łioeutn, 1 
koedukacyjne, szkoły powszechnej, odbywają się 
codziennie pd 9 — 11 i S — 4. Wszystkie egza- 
mina odbędą się 31. sierpnia Gimnazyum od ej 
muje tylp humanistyczny i neohumaeistyijzny (dcz 
łaciny!, Uprawniający dd wszystkich studyów uni­
wersyteckich) klasy VI. i VII. typ realny 4C—

-  WPISY DO GIMNAZYUM MATEMATY­
CZNO- PRZYRODNICZEGO — ul Sakrapientek 1. 
32 —- toapoczną się 26 b. m Zte  względu na to, 
że język łaciński jest przedimitem nadóbówięz- 
kuwyir w  tym zakładzie, mają uczentce szkół 
wydtei.ałO'Wych znaczne ułatwienie przy przejściu 
do tego gimnazyum.

Interesowanym zwraca się uwagę, że gimna­
zyum mpohumanistyczne nie istnieje (17 § ,  ust.
szk. r. 1922). 46 -

-  NAJWIĘKSZY CYRK ŚWIATA ,CYRK 
KING" romans cyrkowe salonowy w 6-ciu wiel­
kich aktach wyświetlają obecnie w Marysieńce i 
Koperniku. Niezmierne bogactwo, koni cyrku- 
wy zawartej’ przez h rząd cos w  r. 189? i  1911 
bu.2.1 prawdziwą senzacyę. LWy i Pygrysy ukazują 
się w całym majestacie. Słonie afrykańskie zdu­
miewają siłą i roztropnością. Akcya na tle mi 
łostiem wikła się z v, alką o  pola nartowe. pełną 
wstrząsających momentów. Główną roię kreuje 
najsympatyczniejszy artysta dramatyczny półno­
cnej Aitierj k ; akrouata w całym słowa tego zns 
czemu Edldi e P o ł o

Kr. 192

Naruszcie.
Na posiedzeniu komitetu ekonomicznego 

ministrów, odbytem w sobotę ub. tygodnia,, 
uchwalono zmienić waruiiKi umowy z warszav 
skiem Towarzystwem kopalń węgla co do wy­
sokości t. zw. ołbury (czynszu dzierżawnego) 
za dzierżawę nadań rządowych. Dotąd ołbora 
U  wynosia 3 kop. od korca węgla,, co po przera- 
chowTaniu według stopy 2 marek 16 za 1 rubla 
dawało rządowi bardzo mały dochód. Obecnie 
rząd. postanowi! poduieść olnorę, .co się wyrazi 
w powiększeniu dochodów skarbu do 500 marek 
od tonny,, zamiast, dotychczasuwych 44 feni- 
gów (!), W zamian za to termin dzierżawy na­
dań rząduivyicli przedłuża 'się towarzystwu do, 
r. 1979 pod warunkiem wydobycia w tym ter­
minie 12 milionów fonu węgla.

i\<a analogicznych warunkach Komitet eko­
nomiczny zatwierdził zmianę warunków urno­
wy,, zawartej przez b„ rząd rosyjski w. t\. 1891 
z „.Franko-rosyj.-4iern towarzystwem górniczem 
w Dąbrowde" odnośnie do dzierżawy zakładów 
rządowych (fabryk cynku i t. jp.).

Trzeba było aż tak d tugo czekać, aby kom 
pyomitująee umowy przedwojenne dotąd obo­
wiązywały. A mieliśmy p odo wio i w  minister­
stwie skarbu i na innych naczelnych stanowi­
skach wybitnych finansistów i ekonomistów.

Skandal!

B&zrobocie w Czacnacn sią 
sroży.

W, hutach żelaznych we Frysztacie wypowie­
dziano posady reszcie znajdujących się tam 
urzędników.

W zakładach Skody w Pilżnie wydalono ma­
sę urzędników.

W zakładach Witkowskich znów wydalają 
dalszych tysiąc robotników. Od roku 1921 wy­
dalono z Witkowie 9090 robotnikow.

Z pov'odu zmniejszonej frekwencyi spow odo­
wanej bezroooeiem i śląskie koleje krajowe przed 
kilku dniami rnocno ograniczyły ilość kursują 
cych wozów

Przed rokowaniami potsko- 
japońskim i

Warszawa 20. VIII. Poselstwo japońskie 
złożyło w ministeryum spraw zagranicznych 
projekt układu handlowego Japonii z Polską 
2e strony polskiej analogiczny projekt ma 
być wykończony w tych dniach i wówczas 
rozpoczną się rokowania.

Projekt umowy handlowej, p o lsk o -ja p oń ­
skiej, oparty jest na tych samych zasadach, 
na jakich zawarte zostały traktaty handlowe 
między Polską i państwami alyanckiemi

Rosya ehee radzie nac rozbrojeniem.
LONDYN. 24 sierpnia. (Pat,). Reuter d o ­

nosi i  Holsingfoksu, że rząd sowiecki wysłał do 
rządu fińsuiego notę. zapraszającą do wysłania 
przedstawicieli na konferencyę w sprawie roz­
brojenia, mająoą się odbyć w Moskwie. Nota 
nadmienia, że Estonia i Łotwa przyjęły już za­
proszenie, & Polska zaproponowała odroczenie 
konferencyi do chwili, w której Lig? Narodow 
poweźmie decyzyę w sprawie rozbrojenia.

Zgromadzenia partyjno
odbęaą się

w Gzortkowle w sobotę 26 hm. o godz- fl-ej 
wiecz W  lokalu Z. Z. K. z porządkiem dzień* 
nym : Sprawy organizacyjne i sytuacya przed­
wyborcza ;

W Samborze we środę 30 bm. o g^dz. 7-ej 
w lokalu organiz. Omawiane bedą sprawy or­
ganizacyjno i sytuacya przedwyborcza,

Wzywa się towarzyszy do licznego współ­
udziału w po wy/.szych zgromadzeniach.

Lwowski sekrstaryat obwodowy,
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Prez. Neuman prowokuje
) Jeszcze wa wtorelk, poprzechnege tygodnia 
przedłoży ł Związek pracowników gir innych me- 
moryał z żadlaramn uregulowań,a poborów z po- 
wocip sza onego wzrostu drożyzny. Gdy po ośmiu 
dniach de egacya Związku zgłosiła się po odpo­
wiedź, prez Neuman przez woźnego odpowie­
dział, ze o memoryale nic nie wie. Ponieważ 
wiceip". Stahl, który, menioryai odbierał, wyje­
chał na iir.oip, liczy się widać na to, że tysiące 
Tunk^yomaryuszy gminnych będzie czekać.

Postępowanie prezydenta miasta wywołało 
Wśród interesowanych zrozumiałe wzburz, i% <S»ij 
Wu też wyraz na wczorajszem zgromadzeniu 
zwołaniem przez Zarząd Związku dla zajęcia w o­
bec tej prowokacw t stanowiska.

Mas-owemu zgromadzeniu przewodniczył tow. 
L a s k o w s k ą  a spraw oaciarm i yesć mcmoryału 
przedstawił tow. G ó r n  ik. Miarą skromności żą- 
d'ań jest to, że pracownicy chcą... zrównania ich 
z 'poborami 'funkcyomaryuszy państwowych, a w

Z  kroniki Kryminainej.
SPRYT I HUMOR LWOWSKICH .DOLI­

NIARZY*.
Mii ha! Iżowski, gazda z Dźwinogródka, pow. 

bob recki egu, , Eabałakał11 się. z gazdą z Gajów 
na plkeu krakowskim o cenach „chudob} i 
pszenicy. W tym czasie podszedł do niego ło ­
buz, kręcący się po plactKi z filuterną puną za­
pytał I rawskiego czv niema dolarów na sprze­
daż. „Ta ruam“ odpowiedział chłop, '.sięgając 
równocześnie ręką do głębokiej kieszeni. Na to 
ów  urwis odpowiedział — „fcjie ina bo wam 
skradli11. Izowski rzeczywiście stwierdził brak 
w kieszeni 20 dolarów. Chłopiec jednak uspo­
koi! roz czarowanego wieśniaka, że pokaże mu 
złodzieja. Zaprowadził go na ul.. Krakowską 
i tu zdała pokazał imu stojącego 28-letniego Frunj. 
ciszkia Winiarz.a, notowanego kieszonkowca. 
Iżowski mocina dłonią chwycił go z-a rękę krzy­
cząc „loddaj dolary“ . Speszony Winiarz bez o- 
poru wrjal z kidszem 25 dolarów i banknot
5.000 marefc i wepchnął piemąuze do ręki krzy­
czącemu chłopu, aby nie robił „publiki-1. Iżowski 
popuścił kieszonkowca i trzymając pieniądze w 
garści zamyślił się poco on dał mu 5 00D marek,' 
i 5 dolarów więcej, których on nie posiadał

Z zagapienia kmiotka skorzystał Winiarz 
: wyiwał Iżowskienfu z ręki 20 dolarów- i p o ­
dał swe.mil nieznanemu koledze a sam szybko 
jak zając, począł' uciekać.

Rozpoczęła się gonitwa ho tłum uncznv po­
czął goniś’ kieszonkowca., którego w-końcu chwv 
cono na pjacu Rybim. Winiarz na policyi przy- 
Jsięgał się nS. wszystkie świętości, że on wcale 
nie skradł dolarów łżowskiemn. Osadzono go 
jednak w ciupie.

Po pewnym czasie zjawił sie w  policyi Moi- 
żesz Pasternak, handlarz i zdeponował banknot 
20 dolarowy który znalazł podrzucony pod sto­
łem w restauracjo Tennenbauma przy ul. Ła­
manej. Buwol tu Winiarz,j więc polieya przy­
puszcza, że podrzucił on ten banknot. Przypusz­
czenie to jednak nie wiąże Big logicznie z opisaną 
sceną. M.. Pasternak jednak zawszp „coś  wskn 
Ha/4- z tego zajścia* bo zastrzegł sobie ,,znaleźne11 
od 20 dol./tco może stanowić do 18.000 mk.

Brzydki wypadak zdarzył się Stanisławowi. 
Szpakowskiemu, gdyż jak twierdzi skradziono 
-mu 19. b.. m. w reslauracyi ,,,Raka“  w Rynku 
portfel, z 150.000 mfc.. i dokumentami. Przed­
wczoraj strapienie poszkodowanego odnowiło 
;się, bo otrzymał list, który mu przypomiat prze­
bolała stratę. Kieszonkowiec, mianowicie odesłał 
mu .w kopercie skradzione dokumenty, le-cz bez 
pieniędzy przyczem dołączył swe pismo nastę­
pującej treści: „[Wspomniane pieniądze za
tazgratom Sz.. Panu w ogrodzie Pojezmckini,, 
gdzie znalazłem, pana na ławce w stanie nie­
trzeźwym. Serdecznie dziękuję i polecam :się 
łaskawej pamięci. — A.. G. z profesyi douniarz, 
Poszkodowany rzeczywiście w „łaskawej pamię­
c i14 ma kieszonkaWCSa i złozył ten. list w poncyi.

itrejk oracown. p in n y c h .
szczególności kolejarzy, którzy chyba rae mają 
tez powodów do zadowolenia.

Mima to w tak niesłychany sposób obeszło 
się z nimi prezydium miasta.

W ożywionej Oyskusyi napiętnowano adpo- 
wiedKo to posiępowai is. Przemawiał też tow., 
pos. Ha u s ne r ,  który wzywał dk> zwartości or- 
ganizacy jnej, guyż wewnętrzne spory osłabiają 
znaczę i ie ro^o.utikow. i  są przyczyną lekceważe­
nia pirzez czynniki gminne

W końcu uchwalono ostrą rezolucyę dornaga- 
ja.cą się spełnienia postulatów do poniedział­
ku, w przeciwnym raz e praco wrą iy wyciągną 
odipowi .dale konsekweneye.

Uch walono też rezolucyę tow. Hofmana, ,o- 
kreślającą termin następnego zgromadzenia i 
wskazówki dla zarządu w sprawach taktycznych 

Jeżeli zarząd miasta będzie nadal lekceważył 
sobie costawtowe postulaty', 1 lu uk uony będzie 
strejk we wszystkich zakładach miejskich.

ZŁO lłZ lE JE . WAGONÓW KOLEJOWYCH.
IV Katowicach dwóch urzędników na kilku­

nastu wagonach przemienili napisy „Polska ko­
lei państwowa14 na napisy niemieckie. Wagony 
te odjeżdżały do Niemiec skąd już. tnę wracał;.. 
Dyrekcya kolei w Katowicach wypadła na trop 
lej manipulacjo i oddala, obu urzędników w ręce 
prokiiratoryi. Przy jednym aresztowanym zna­
leziono podczas rewizvi spis ukradzionych wa­
gonów. ldóre obecnie Niemcy 'będąmusiały zwró­
cić. Przypuszczają, żo podobnych kradzieży nroze 
być daleko więcej.

Wpisy

(ślusarstwo artystyczne t budowlane, rzeźba dekoracyjna 

oraz slolarslwo) odbędą się odl 28 do dl sierpnia w godz, 

od 9— 13. 1173

DYREKCYA.

M s k Ę i i i i  s z t a l u g
iSszelkis podlręezrnm szkolne dla szltól 
powszechnych i śr-edniuh, 1 e h  t u r y  

i książki pomocnicze posiada

Hisiępritia linjcmr
A<e Lw o w ie , ulica Szajnochy i. 2.

Ą om iim kałt/.
X  KLUB POLITYCZNY KOBIET POSTĘPO­

WYCH zawiadamia, że najbliższe posiedzenie Klu­
bu, odbędzie się w sobotę 26 sierpnia, o  godzk 
7. wlecz' w lokallu pi. Akademicki 1. l .  Wszystkie 
członkinie proszone *ą o przybycia.

X  WSZYSCY ARTYŚCI PLASTYCY proszeni 
są przez Komuet Wystawowy dla reprezentacyi 
Sztuki na II. Targach Wschodhieh o  odwrotne 
podanie swych adresów', poć Lwowy ul. Teresy
4, celem przesłania im telegraficznie pewnych 
wiadomość' Czytelników uprasza się o komuni­
kowanie tego znajomym Artystom.

S p ra w y  p a rty jn e .

§ RADA ROBOTNICZA P. P. S we Lwowie, 
ułbęcfzię posiedzenie w poniedziałek w lokaju 
Związku prac. gminnych, przy ul. Ormiańskie,. 2, 
o  godfc 7. wiocz. Sptrawy oanebao ważna

Zapowiedz walki z drożyzną ?
Wysłana do Warszawy delegacya lwowskiej 

Bady miejskiej, w której skład wchodzili też 
tow. Lisiewicz i Chrystowski otrzymała od prez. 
Nowaka zapewnienie, że zapoczątkowana przez
b. min. Michalskiego akcya przeciw drożyżni&na 
będzie prowadzona dalej i na wielką skalę 
Miasto otrzyma też kilkadziesiąt wagonów cu­
kru z zapasów rządowych po dawnych cenach

Min.' skarbu Jastrzębski zapowiedział udzie­
lenie większych kredytów miastom na aprowi- 
zacyę, a szef sekcyi rolnictwa DaLłewicz twier­
dził, że nikomu pozwolenia na wywóz bydła 
i mięsa zagranicę się nie wydaje, ale przez 
Śląsk ucieka ono zagranicę. Opanowanie sztnu* 
glu napotyka aię na wielKie trudm.^ci. Spodzie­
wa się jednak, że sytuacya mięsna się poprawi, 
Może wczorajsza uchwała o bezwzględnym za­
kazie wywozu, wzmocnienie kontroli granicznej 
i racyonalna aprow.zacya w kraju, któią dele­
gatom lwowskim obiecano, nareszcie przetnie 
dzisiejszy zbrodniczy pasek żywnościowy.

Cuyba, że to wszystko są tylko obiecanki, a 
no zobaczymy I

 1

Śmiertelne wypadki.
Śmierć porucznika od eksplozyi naboju.

Porucznik Zdzisław Żuławski wczoraj o 5-tej 
popołudniu w mieszkaniu swem przy ul. Kró­
lewskiej pod 1. 10 rozbierał duży nabój, praw­
dopodobnie granat ręczny. Nagle nabój niespo­
dzianie eksplodował. Skutek wybuchu był fa­
talny. Siła wybuchu i odłamki metalu rozszai- 
pały prawa rekę nieszczęśliwemu, oraz lewą 
część twarzy aż do mózgu. Zraniony chciał wy- 

dń.dz na ganek, lecz w drzwiach pokoju siły 
go opuściły i wpadł głową na ganek, gdzie 
stracił przytomność i

zmarł wkrótce.
Powiadomiony o wypadek przybył lekarz 

Pogotowia ratunkowego i lekarz wojskowy 
z Komendy miasta i placu. O ratunku jednak 
nie było mowy, bo zastano już tylko zwłok' 
nieszczęśliwego. Tragicznie zmarłego przewiezio­
no do kostnicy szpitala wojskowego.

 -
Smia-telry upaoek z dachu.

W  oficyn,e „Końskiego kasyna-1 przy ul. Mic­
kiewicza pod 1. 6 przeprowadza się rekonstuk- 
cyę dachu. Przy robocie zajęty był 18-letri Ne­
stor Ghoryj, wiejski zarobnik. Wczoraj zrana 
wymieniony, przesuwając belkę, stracił rów no­
wagę, spadł z III-go piętra na bruk podwórza

i zginął na miejscu
Przybyły lekarz Pogotowia ratunkowego 

stwierdził śmierć i polecił zwłoki przewieść do 
Zakładu medycy sądowej.

Winę tego wypadku ponosi prawdopodobnie 
zarząa tego kasyna. Prokmatorya państwa p o ­
ciągnie do odpowiedzialności osoby winne
śmierci nieszczęśliwego.

 -
Nagły zgon na placu Gołiwhowskich.

1 Na wymienionym placu, ouok przystanku 
tramwajowego wczoraj zmarł nagle Eliasz God« 
narka, kupiec ze Stanisławowa. Lekarz dzielni­
cowy stwierdził, że powodem śmierci był krwo­
tok wewnętrzny. Zwłoki zaLrano do Zakładu 
medycy sadowej.

--

Zgrom adzenie kotej. we Lwowie.
Związek zawodowy kolejarzy we Lwowie

zwołuje na 25 sierpnia o godz. 4 popołudniu 
w montowni warsztatów gł. Zgromadzenie z po­
rządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie delegatów 
ze Zjazdu w Nowym Sączu. 2. Położenie eko­
nomiczne kolejarzy, 3 W niosk: i interpelacye

Zarząd Kuła Z Z. K.
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T e i l r  i y d o m s h t
dyr. S- M. GIMPEL 
Jagiellońska 11. G o ś c i n n e  n y s ł ^ P I  T r a p y

Dzi i, •obotę 26 sierpnia o 3-30 popoładnio
po cenach zniżonych

U i l I E Ł  A M O S T A
DiiS, -w sobotę 26 b. m. o 7-30 wieczorem

M e n d e l  J $ e w a j l e ,
Dramat w 4 aktach P. Hirszbejna.

Jutro, w niedzielę, 27 sierpnia o 7 30 Wieczorem

Te n , k tfr y  zoslaje s p u te k fiw a n )
Sztuka w 4 aktach L. Andrejewa.

1 ragedya W 5-ciu aktach Karola Glltzkowa. Dramat w 4 aktach P. Hirsznejna. Tlómaczyl i reżyserował A. Morewski.
Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11—1 i od 4—7 w księgarni „Beth israel*. Jagiellońska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzień

i niedzielę od 11—2 popoł. i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazo. 1109

Niebezpieczne spostrzeżenia gospodarcze.
Istni :je w Warszawie Komitet ekonomiczny 

ministrów,; którego sekretarz inż. Kowalewski 
pracuje nad problemem ogólnego kryzysu go 
spudarrzego i związanem z nim położeniem 
Polski.

P. Kowalewski z rr-daktoram, pism endec­
kich w Warszawie podzielił sic swymi spo­
strzeżeniami, które tak brzmią w streszczeniu.

Woina — wywodził p. Kowalewski — d o  
większyła„ a nie pomniejszyła ilości przedsię­
biorstw przemysłowych na całym ś wiecie. To 
spowodowało zwiększenie! się iiczby pracują 
cych iv przemyśle robotników którzy zdołali 
uzyskać bardzo wysokie w porównaniu z cza 
sem przedwojennym warunki pKiG). Skala ży 
cia robotnika na całym świecie .nadzwyczajnie 
się podniosła. (?). Następstwem tego jest nad 
zwyczajny wzrost, kosztów produkcyi,,* połą 
czony z nadmiarem (?) produkcyi.

Tej hyperprodukcyi nawet przedwojenna 
zamożność nie bytaoy w stanie pociiłonać, a to 
z powodu jej kosztownoś-oi^ jialk i z pnwndu jej 
nadmiaru Tembardziej nie, są w sianie jej po­
chłonąć rynki europejskie w obecnym czasie, 
kiedy ogólna zamożność znacznie spadła, a 
Rosya zupełnie prawie wyłączona jest z obro­
tu gospodarczego świata.

Ale choćby nawet Rosya weszta na powrót 
do.', obrotu gospodarczego świata przedwo- 
jennem znaczeniu, co jednak przed upływem 
kilkudziesięciu lat (conajimTej 25 łat) • uważać 
należy za wykluczone, jednak to .nie zmieniłoby 
wcale istoty rzeczy. .

ze Rosya przed upływem cónajmniej 25 
Jat nie może wrócić do obrotu gospodan zogor 
świata, wymka stąd, źle Rosya ma. stały deficyt 
bilansu płatniczego., który w. r 1021 wyniósł 
22<^274.000 rubli złotych i z toku na rok się 
zwiększa, a którego ani sama nie jest w stanie 
pokryć, bo nie rpa towarów, które moglaby dać

w zamian za towary obce, ani nie pokryje żadna 
obca pomoc* bo nikt kredytów tak wielkich' 
i na iflługi czas jej nie da.

Im pewien kraj jest więcej uprzemysło­
wiony, tern ostrzej ten kryzys odczuwa, zwłasz­
cza jeżeli ma wysoką walutę. Jeżeli zaś pewien 
kraj ma walutę zniżkową, to istanew to tylko 
pozorne polepszenie, przypominające leczenie za- 
pomocą upustu krwi.

SytwacYa, dla krajów wysoko uprzomvsto 
wionych, jak Anglia, pogarsza się jeszcze znacz­
nie, o  ile nie są w stanie wyprodukować d o ­
statecznej ilości żywności dla wyżywienia lud­
ności.

Ameryka przetrzymała stosunkowo nieźle 
ten kryzysy im jest w stanie nielylko wyżywić 
swoją ludność,, ale jeszcze eksportować aż do 
75 proc. swojej rolnej produkcyi.

Wyciągając z tego stanu rzeczy konkluzye 
dla Polski, widzimy, że linia naszego rozwoju 
gospodarczego wdnna iść przedewszystkiem w 
kierunku rozwoju rolnictwa, dalej przetworów 
rolniczych, jak cukru, spirylusu itp. a wreszcie 
w kierunku wykorzystania dla celów  przemy­
słowych tylko surowców krajowych, jak drze­
wa, lnu, soJi, nafty, węgła. Przerób surow­
ców sprowadzonych musi być redukowane. 
Tylko wtedy możemy przywozić surowce zagra­
niczne n. p.. bawełnę, jeśfeli nadprodukeya ba­
warów bawełnianych po pokrjcrii potrzeb we­
wnętrznych kraju zostanie sprzedana zagrani- 
(bij i jeżeli produkeya będzie tańsza, niż zagra­
niczna, gdyż inaczej do tej zamiany dopłacimy. 

 *«■--
Ale najciekawsze jest, jak ie z powyższych 

rozumowań wyciągnął wnioski endecki dzienni­
karz- Olu warszawska ,„Dwcigroszówka“  ł<k ko­
mentuje progrą.m. p. Kowalewskiego:

,, *'hcąc konsekwentnie wykonać len pro­
gram (1. j. p. Kowalewskiego) należałoby po­

większyć w Polsce dziew pracy cónajmniej rio 
not my Europy zachodniej (o 2 godziny tygo­
dniowo), skasować różne reformy, ja t 11. p. 
kasy chorych urlopy ronotnicze i t. d., które u 
nas większe niż zagranicą nakładają ciężary na 
wytwórczość przemysłową. .

Żeby rolnictwo mogio polepszyć naszą sy- 
tiracyę ekonomiczną, trzeba otworzyć granicę 
tfia produktów ruinych. Znieśu yróźbę wywłasz­
czenia zi:imian# aby chcieli ryzykowne nakłady 
ma inwestycye, bez których nie może być mowy 
o podniesieniu wytwórczości rolnej.

To dopiero początek...'1
laką ubogi duchem endek chciałby wi­

dzieć przyszłą 1’olsKę...

3  ruchu robotniczego■
§ SEKCYA POMOCY BUDOWLANEJ, z tow. 

.jpraca'*', zwołuje na sobotę, 26. b. m. na go­
dzinę 5 popołudniu zebranie w sprawie mecyi 
cennikowej. Obrady odbędą się w sali własnej, 
Rynek 1. 8. —4

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY f t  d  
we Lwowie, ul. Cłowa 6, zaprasza delegatów 
"9 wszys kich miast Małopolski na Z j a z d  Bu­
d o w l a n y ,  który odbędzie się dnia 27 sierpnia 
1922 we Lwowie w domu Związku zaw. murarzy
i t. d , ul Cłowa 6. Uprasza się wszystkie orga- 
nizacye ZwTiązków Bodowi, lak zorganizowanych 
jakoteż dezorganizowanych o wysłanie delegatów* 
w sprawach organizacyjnych.

Za Zarząd1: W i e c  2 y s t y.
§ STREJK W GArOCIE. Od1 dnia 5. b. ml 

trwa strcjl: w fabryce obuwia Gafota. Wzywa 
się robo ników 00 ri .przyjmo wania pracy w da 
nej fabryce, aż dO odwołania'sirejku. Z a r z  ąd

§ BACZNOSd KRAWCY!  Omijajcie Lwów, 
z powodu akcyi cennikowej, aż do odwołania.

(i STREJK METALOWCÓW W  BITKOWIK. 
Z powodu strejku metalowców, nalleży omijać 
Buków, aż do odwołania.

ARTUR c w ik o w s k i
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Z przestrzel?*.
(Ciąg dalszy).

Doprawdy, mozolna a.cz niedługa jest ta 
'droga ze „lstacvi“ do miasteczka. 1 rzewiki zup.i- 
oają siQ- w, piasek) a każdy krok potrzebuje w y­
siłku, by je z togo suchego grzęzawiska wy­
ciągnąć. Kobiety,, któro z racyi swego określe­
nia jako płci pięknej muszą mieć wązkie stopki, 
i za nieodzowność życiow ą ' uważają wysokie 
obcasy,, trudzą się i gniewają podwójnie, bro­
cząc przez piachy.

Pot spływa z ciała,; czotja i policzki świecą 
jak lakierowane — o jakże znojna je l̂, droga ku 
pięknu! — lecz są jakieś skrzydlate płomyk’’ u 

pamion, które irzepocą niecierpliwie, ponosząc 
nas naprzód... Wart.o się jeszcze tyle potrudzić, 
byle tylko ujrzeć już raz prawdziwe, wielkie 
morze.

Wreszcie to dziwaczne miasteczko,, Hel. Par 
terowe, solidnie zbudowane domki, o swoistej 
architektonice. Drzwi frontowe z opuszczoną 
wierzchnią połową czynią każdy domek 'podob­
nym do sklepowego kramu, którego larlę pod­
nosi*' i opuszczać można. Jdziesż improwizo­
wanym chodnikiem i przez ten otwór widzisz 
xaie wnętrze mieszkania z rnieszczańskiein jego 
■umeblowaniem* i z ?siedzącymi przy oLiedzie do 
imbwńikaoii. Ludzie ci, którzy tak bez żenady 
ukazują u'; cy w nętrza sinych domoslw, mu. zą 
nie znau radości zaufanej c szy ogniska rodzin- 

om armoanOf źamstynJd, ataanwy

przeważa u nic.li riad inslynktcm iiuiyw idua- 
hzmu 'i ze ta osławiona „Gemutlichkeit" u w 1 
dalnia się bardzo pierwotnemi cechami, .nie- 
inająceui! nic wspólnego z przyjętym Iryb&in ż\ 
c a  kulturalnego.

Prawda, przecież to Hal, zapominany za- 
kąlek, odcięty od świata, zastawiony sam sObie 
i zakrzepły w ’ stylu, jakim żyt trzy wieki tomu.

Dziwimy 'Sie wszystkiemu, przejęci dziel inną 
dumą, żeśmy ,-ię zagubili w nieznanej, obcej prze­
strzeni, że wystarczamy sobie i nie potrzebujemy 
nikogo, nikogo, by nam urozmaić.;i.l czy wzboga­
ca! życie,, lecz minio to ulegamy idoziMożonyim 
prawom, przypominającym porę obiadowa.. W 
raslauracj i z ogródkiem — pożal się Bożo! 
na kLWi, 'po drodze natknęliśmy uraczono nas 
polewka, nazywaną rosołem (z którego mi po­
towe kelner w pośpiechu usługi wylał), krajową 
potrawą. Jflondrą' i niesamow itą pieczeni 1 wiicpi- 
rzową. Za. to zapłacić trzeba było — sądźę, że 
słone powietrze morskie wpl yya tu na ceny — 
tyle, ile za obiad w pierwszorzędnej restaura- 
cyi lwowskiej. Lecz na szczęście ton obiad byt 
jedyną, ciemną plamą na słonecznym dniu na 
t bo Ii 1 i wrażenie jego zatarło ,się skoro na deser 
zaczerpnęliśmy słońca naiUmorzom. O ty, słoń­
ce nad morzeni! — ale poprzednio jeszcze trze­
ba w przechodzie przyglądnąć się Domowi Ku 
racyjnemu, ślicznej, świeżutkiej, jakby codzień 
fala. morską spłukiwanej willi z wielką oszklo­
ną werandą* otwierającą iii-  widokiem na sta­
rannie utrzymane gazony i sosnowy gaik. Scho­
dzimy na brzeg morza, by dotrzeć eto końca i p ó l -  
uyśpjufł striutiić z oczu Liałą mikę lądu po dru­
giej st onie aaltoki Banie zdejmują t rzewny) 
łmryiuu niesienimij rzecz ruganą aąa, oharoso

i'a została moja małość}* i tak zanurzając, i wy- 
j ciągając nogi z piasku* zdąża się do jedynego 
iCtelU i brasu podróży.

"Z brzegu rzucony jesl w morzg długi mosl* 
do którego końca dotarłszy, ma się wuazonie, 
że oię stoi między przepastną głębina, wody i 
nieba. Czyż istnieje kobieta, kloraby nio clmialri. 
wrażenia, 'jakie, się odnosi nad przepaścią? % 
.ponieważ kaprys kolii&cy bywa. zwykle rożka- 
z«iTV wiĄc, i ja wędruję po moście i udaje, ze 
jestem pod w ładzą czaru jącego, zawrotnego uczu­
cia niebezpieczeństwa, chuć spaitor po twc.h des­
kach nad głębiną jest o wiele bezpieczniejszy 
mż chodzenie po ulicach lwowskich.

Powitała) nas narnszi ie- seledYnowein i fio- 
lo.łowem światłem swe.i nieskończoności. Leje się 
z jakiejś w oczach roztapiającej się dali, z ja­
kichś smętnych* Jlo 'Ogromnych przestworzów 
lajmnnicy, prze.-lonieiej welonem błękitnego n i-* 
ba. /, cichym posze.plcm, zda się opowiadającym
0 czernś w i likiem,, nieznanem i niepojękuri, po­
myka, urodzona, gdzieś poza Biegi oni wzroku 
dlugia fala, z pienistej grzywy miecąc brylan­
towe skry, wzdyma się, rośnie, przyspiesza bieg, 
jakby dogoni chciała swą poprzedniczko i pa 
raz pieściwym ruchem opadu rozlewa się. w jtfe- 
ieti i liazur wody.... a Ka nią l.ytu isamwm hje0n'J 
dzonym nigdy pędem, w ty«j Karnym belkm ie 
niezrozumiałej dla śmiertelnych uszu opowie­
ści, w tej isamej pysze srehin i brylantów niesie 
się druga, trzeeia, czwarta...

I nie męczysz się 1 nie nudzisz się, -patrząc 
na tę bez końca. Wyzwala (się, z ciebie dusza-nie. 
woluiiią, powstała kiedyś w czemś Niepojąlem 
a wszczepiona w ohydną, cuchnącą bryłą ciała
1 ropjCĘyaa "wwan* d  nawrofc-* d» A tu
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k l r ^ i e  p a s k a r s k i e ,

Ludność bez ehleba; mąki, mięsa i Tłuszczu
S T R Y J y  2.1. sierpnra 

Jesteśmy świadkami rzeczy, których nikt 
nie prz.ypus&czal, że w chwili piekaego urodza- 
juf i zbiorów jest miasto bez środków’ do życia.

Rzeźnicy i masarze pozamykali sklepy; pie­
karze, mając wytyczne ceny na chleb, nie mogą 
dostać mąki po cenie oznaczonej przez staro- 
Istwlol i zaprzestali wTypieku. Jest to nie bywała 
rzecz, aby tutejsi młynarze i handlarze mąki, 
którzy w zeszłym roku potupili zboże, obecnie 
•po 1 roku — wyśrubowali cenę mąki chlebo­
wej najgorszego gatunku do 260 ,mk za kilogram. 
•Paskarze powyżsi nic sobie nie robią, że pro­
wadzi taka gospodarka do katastrofy i prawie 
cod dennie podwyższają cenę mąki, wskutek cze­
go <-eny chleba skaczą.

Od dwóch dni niema w mieście chleba. 
Nie przeszkodziło to jednak tutejszemu -piek .1- 
rzowi Baarowi, bogaczowi, właścicielowi wie- 

EBBRBBnWMn

In milionowy wyśmiać bułki do Truskawea, na 
co jednak Starostwo się nie zgodziło i buł­
ki zabrało. Ludność zaczyna szemrać. Najspo­
kojniejsi zaczynają przychodzić do przekonania, 
że z paskarzami musi być raz porządek zro­
biony. Nie pomogą tutaj papierowe rozporzą­
dzenia, tu Irzeba prawdziwej energi i czynu.

Starostwo musi wgląd nąć w te sprawy i 
nie pozwolić pa.skarzom tutejszym ira żadenwry- 
wóz, jak długo miasto me będzie zaopatrzone w 
zboże i tłu-szcze. Tu musi stanąć interes lud­
ności przed interesami rozmaitych Schonfeldów, 
Kriodlanderów i spółek paskarskich. To sarno 
odnosi się do rzeźuików.

Ludność .chyba nie pozwoli na to ażeby w 
czasie zbiorowy które przewyższają zapotrzebo­
wanie, nie miała co jeść dlatego, że nie może 
płacić cen jej niedostępnych- S.

I gospodarki o g r M a ln i w ta ś io r ze .
Reakcya i furłużni pairyod wmawiają w sie­

bie, że co jest pisane w dziennikach robotni­
czych, to tylko jest zemstą na niewinnych lu­
dziach, kiórzy orawdziwie bromą skarbu kolejo­
wego, nawet gdy coś wykonują dla prywatnego 
odbiorcy, bo rzekomo przyczyniają się' do roz 
woju I opirń że w warstatach kolejowych są 
robotnicy, żc nie tylko wykonują dUia taboru ko 
lejowego, aie ja?,co kwalifikowani robotnicy roz-

wydęfa tafia murza zda sis 'bvć pomostem, do nic- 
g,r. Odejść dokądkolwiekbądź, byle daleko, da­
leko od wszystkiego., co jbfeil; i oo było, na nowe, 
doskonalsze światy i na nuwe, doskonalsze ży- 
<‘ie  O, z jakimi: zachwytem swobody, z jakażf 
.rozkoszą lekkości oglądnąłbyś się z nieskoń­
czonej dali, stamtąd, z tego miejsca, gdzie nieba 
skroń opiera się miłośnie o wodę, na nędzny 
łat b.man ciała, porzucony u brzegu!... Męko 
.moja, szczęście moje, trudzie mój, czemże je ­
steście wobec tego jednego drgm mi a, które od­
zywa się we mnie przeczuciem, żc jeslem czemś 
więcej niż człowiekiem?

*  *  *

Nie dość jest nam stanąć na tym ostatecz­
nym krańcij Polski — bo oto piaszczysty języ­
czek o szerokości dziesięciu metrów7,, zalewany 
podczas przypływu, wysuwa się z brzegu i on 
dopiero jest najdalej wysuniętym punktem lądu. 
Dziecinnie to śmieszne,) ale nic nie wstrzyma­
łoby nas od dotknięcia go stopami ze Lwowa. 
Mówię

— Jesteśmy w obecnej chwPi jedynymi 
ludźmi z pomiędzy 30 auhonów7 obywateli 
Rzeczypospolitej, którzy, depcą ten najdalszy jej 
skrawek. Jesteśmy jedynym żywym jej symbo­
lem, jej tchnieniem tu, u obianvch Bałtykiem, 
rubieży. Po przed nami — niema już Polski...

Dziewczęce twarze uśmiechają się radością 
dumy — bądź co bądź nie każdemu zdarzy się 
znaleźć na tak waznem stanowisKU.

(C. a. n.).

łcazv swej władzy umieją wypełnić. Jeanak są 
robotnicy, którzy rozkaz wykonują aby nie nara­
zić się na szykany a nawet pozbawienie chleba 
w tych, tak cużkieh czasach, bo przecież p. Za- 
poifki który jest panem w całej pełni i. nawet 
ma większy glos rozkazodawczy niż sam naczel­
nik radca p . P^zczyly bc przecież na wykona 
nic robót się nie zna. Lepiej więc oddać wszel­
ką wlactzę wykonawczą tym, oo wykonują za­
mówienie

Otóż p. Z. daje polecanie p. Bochenków' 
a ten tez żadnych zastrążeń wykonuje dla dzier­
żawcy p. Goldwassera w Koniuszkach przez 
montera p. W. Sta Rudolfa do mtocarek części 
składowe, jak korby, lagry szajby i t. d1, również
i db pługa motorowego, a nadto jako upominek 
kompletne urządzenie do ręcznego młynka Żar­
nowego.

Dia 'gminy Oziminy wykonuje się reperacye |i- 
kawkj^a w miejsce z iszczonych wozów magazyn 
wydlaje nowe.

Dla p Patroszęwsk: ego, rzeżnka z Rudek; 
kiory chce chronić ciężko zapracowany pie­
niądz w drodze paska, zamawia się kasetkę o  
gniotrwałą a po wykonaniu, przez posłańca J a n ­
dę Michała, pociągi im szko’nym wysyła się w 
worku, również i (do Komarra posłaniec odwozi 
części db kieratu.

Zamówienia otrzymane od1 p. Balickiego z 
Wyko* przyczynią się do rekiamy z powodu so­
lidnego wykonania pracy przez p. Bochenka, a 
co  najważniejsze, że magazyn wydlaje materya- 
ły tylko z podpisem p. Z. a o  ite brak danego 
materyalu, to magazyn kolej, w Stryju na pewno 
odsiarczy

Wskazałem by jedtadlk było, ifeeby dyrektor 
kolej. p. Larwlcz, który napewno się cieszy, że 
warstaly tsk intenzywmie pracują, że prócz ta­
boru kolejowego i strony prywatne są obsłużone 
otworzył konto rachunkowe a napewno z chwi­
lą gdy to się ukaŻLy roboty prywatne będą 
wstrzymane, bo ci parowie i io beda na tyle pa- 
trvotycznii aoy cucie i fundusze kolejnictwa zwięk­
szyć.

Leży w wybi.nym interesie koleb aby robota 
na fuszerkę w warstatach kolejowych jak naj­
prędzej się skończyła-

,1 r  M a j s t e r e k.

S tre jk  rotiotnikto*; n a fto w y c h .
Bitków, 19. VIII, 1922.

Niedawno, bo 27. czerwca b. r. nowy dyre­
ktor kopalni firmy „Dąbrowa14 w Bitnowie, p. 
Stocker. doprowadził, niestosownem zachowa­
niem się wobec robotników do strejku i mimo 
że wówczas wobec zdecydowanej postawy robo* 
tr.ików po jednodniowym strejku musiał ustąpić, 
nie nauczył się niczego i aalej maltretował robo­
tników' w rozmaity sposób.

Robotnicy firmy „Dąbrowa*1 otrzymywali 
od firmy każdego tygodnia w7e czwartek dwie 
fury do Nadwórnej, ażeby mogli przywieźć sobie 
prowianty, nadto wywalczono również, że woino 
było czy robotnikowi czy żonie jego przysiąść 
się na ciężarowe auta w celach powyższych» 
Afieszkania firmowe były prznajmniej raz na rok 
bielone na koszt firmy, robotnicy mieli ogródki, 
które sami musieli wykarczować z krzaków 
w lesie.

Zaznaczyć należy, że robotnicy musieli toczyć 
o  to walkę i zdonywai. to przez kilka lat.

Obecnie to wszystko p. dyr. Stocker za 
jednym zamachem odebrał, nie dość na tern, 
drzewo, które robotnikom należy się wediug 
umowy zaw/artej we Lwowie, postanowiono wy­
dawać tylko w jeden dzień w tygodniu i to tyl­
ko od godz. 11-tej do 12-tej w południe, a je­
żeli robotnik spóźni się z furą z Nadwórnej, to 
drzewo za ten miesiąc przepada i robotnik nie- 
tylkó, że należącego mu się drzewa nie otrzy­
ma, ale jeszcze musi za darmo furę płacić.

Dalej wyrzuca robotników bez żadnych rze­
czowych powodów, powiadając, że sobie spro­
wadzi swoich robotników. *

Takiem postępowaniem rozgoryczono tak 
roDOtników, że ci wystali do p. dyr. delegatów 
w powyższych sprawach.

Niestety p. dyr. nie uważał za stosowne z 
delegacyą mówić i tak, naprzód przez parę dni 
delegacya nie mogła go w kancelaryi zastać, aż 
jednego dnia złapała p. dyr. na drodze i zaczę­
ła urzędować.

Wtedy p. dyr. ażeby sie znowu wywinąć, po­
wiedział, że w godzinach pracy delegatów ftit- 
przyjmuje, a na pytanie kiedy — powjada, że 
tylko przed 7-mą godz. rano, a i o  tej porze 
nie można go zastać, bo niż jest na kopalni.

Kieay jednak zobaczył, że zupełn.e wywinąć 
się nie można, przyjął delegacyę w kancefaryi 
warstatowej, ale tylko, poto, ażeby powiedz.eć 
jej, że tego co zarządził me cofnie i więcej n.e 
ma nic z deiegacyą do gadania.

Wobec takiego Dostępowania robotnikom me 
pozostało nic innego, jak wstrzymać pracęł 
• Na ogólnem zgromadzeniu wszystkich pra­

cujących na Kopalni „Dąbrową" dnia 19. *i r- 
pma b. r. uchwalono wstrzymać się ou pracy, 
co się też stało, gdyż ok oło  600 ludzi zajętych 
w tej firmie Dorzuciło pracę.

Podajemy do publicznej wiadomości, jakie 
stosunki zaprowadzają pewni panowie, chc ;c 
z robotnika zrobić swego niewolnika

Na razie tyle, ale jeżeli dyrektor zechce ten­
dencyjnie informować „Kuryei Stanisławowski", 
jak podczas ostatniego strejku, to zajmiemy się 
sprawą szczegółowo

Inserujcie w  -D zie n n ik u  L u d o w y m 1.
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K U Pię pia łańcuchowego. Zgłaszania Cegielnia Buczały- 
Komarno. *5

RAPiDOL apreturę do poczernienia żółtej skóry łraeików 
wysyłam do każdej m iejseow oiei, za pobraniem po- 

cztowem tuzin daszek 2000 Mp J. Hampcl, l w ó w ,  ulica 
Fredry 6. 42

S KRADZIONO dokument wojskowy na nazwisko Stani­
sław Glazer, wydany przez 6 Baon saperów w Prze­

myślu, który się unieważnia. 1140
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naprzeciw rogatki Żółkiewskiej. 1053
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W chorobach skórnych i wenerycznych

Dr LOLA F'iLLEK8 AUi£
23 iekundarynaz szpitala powszechnego 
Ordynuje od 3— 6 popołudniu  Ż ó łk i e w s k a  3 3 ,

Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych
n M  ■ b. Sek. szpil. wied. i Iwow.
u r #  J s  m u i i u  irdyn. 8—9, 12 -1, 3 -6
18 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

M--r ir;.'tsę-.

Dr. A. NADELLei ars chorób wene­
rycznych l skórnych
12 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop-.
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTR ALNĄ)

Specjalista chorób skórnych i wener.
O r .

były SeKMndarjusi szpil, oowszech. ul Sio irackiego 4 
(naprzeciw gl. poczty) Leczenie plam, brodawek, włosów 

elektrolizą i lampa kw rcową. ‘ 3

WYPOŻYCZALNIA 
O D Z IL Ż Y ------Na wesela - -  zabawy 

S o z a ń s k l  Lw o w . ul. Podwale 1.
1098

R.4SZYNY OO SZYCIA różnych systemów, oraz części 
składowe do tychże, wszelkie przybory dla K o l a r z y ,  ]ak 

płaszcze, węże, latarki karbidowe i t. p . p o l e c i

MAGAZYN ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH 
A H R A H A M  F R I R D F E L D  

Lwów, Jagiellońska 9. 1077

<113 Pźlń ł Pod,u*g juz nadesłanych modeli
1 Z liw  u i u  ł  U li . zagranicznych, wykonuje prędko 

1 gustow nie: kustyumy, płaszcze, t ń y p i  
suknie, specjalista krawiec damski 1  M łU Ł l
ul. B la c h a r s k a  2 0  1126 CENY NiZKIF,.

II. THRGI HKItOEfolE
m Ł m u iD le , ual 9—19 n r z ł u a l a  1922,

> CEKTRHLMY RYNEK
labapóin lafarjfHbisio 8 sraiscóic

^ U P C T  S U C Z E S T N I C Y  zechcą ceSen! uzyskania 
mieszRaniZi zgłaszać ssę i s t o wi i e  lub osobiście nairychiei 
do BIUR a  M IE S Z K A N IO W E G O  Targów Wschodnich, L w ó w ,

ul. Senatorska 6. 1130

» ac«6wki
: PALMIE : !IV ETEKNI. U Ł U P E K

asńestowe-
ceineinowy

gonty, papą dachową piaskowana, specjalna 
wapno, gips i t. p. materiały budowlane, 
dostarczają w każdej ilośd nat ychmi ast

K O R S Z O W S K I  i  S - K A
S k ła d y  t n a t e r ja łó w  b u d o w la n y c h  

Ej W  W  —  B O lT R .L A - K IłA  3  (b o c z n a  S a t e r e n o l
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Pierwsze pełne wydanie w języku polskim. — Tłumaczył z flamandzkiego
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P  W A T O M Y . D W A T O M Y.

Nakład Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we Lwowie.
Cena wraz z dodatkiem księgarskim 3.009 Nip 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład główny w Księgarni Ludowej Szajnochy 2
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